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w  dalszych rozdziałach. Z  k ole i (rozdział V ) za jm u je  się rozw ojem  nauki lekarskiej, 
w  sz,cz¡ególnoéd zaś anatom ii opisow ej (L eonardo da V inci, Vesalius, Berengaiius, 
Fernelius i  in.). W  dalszym ciągu (rozdz. VI) m ow a jest o kon cepcjach  paranauiko- 
w ych : alchemii, astrologii, m agii .naturalnej, m agnetyzm ie itp. W  rozdziale V II  om ó­
w ione są najw ażniejsze osiągnięcia na polu  m atem atyki. W  rozdziale V III  d a je  
autorka pogląd  ¡na zagadnienie nauM  i  nauczania. Osobne m iejsce  {rozdzia ł IX ) 
pośw ięciła  początkom  fiz jo log ii (R. Colum bus, Cesalpinus, Serwet, H arvey). W  ro z ­
dziale X  porusiza zagadnienia związane z  recepcją  koparnilkandamu (stosunek K ep ­
lera do m yśli K opernika, aspekty religijne, m istycyzm  m atem atyczny, stanow isko 
Tychana itd.). W  ostatnim rozdziale jest m ow a o odkryciach  takich, jak teleskop,
o  satelitach Jupitera, Galileuszu, o  debatach na tem at gw iazd, w iedzy  i  relig ii itp. 
W  Epilogu autorka podkreśla różn ice  zachodzące m iędzy charakterem  nauki średnio­
w iecznej i  naulki renesansow ej, na je j fu nkcję  i  pow iązania z  filozofią .

Książka m a charakter w ykładu  obejm ującego najcenniejsze osiągnięcia na polu  
nauk przede w szystkim  przyrodniczych, kosm ologii w  szerokim  znaczeniu. C ech uje  
g o  swoiStę u ję c ie  autorki, w  k tórym  głów ny akcent spoczyw a na sam ym  zagadnieniu 
rozw oju  i fu n k cji osiągnięć naukow ych, p rzy  odpow iednio dobranym  m ateriale 
faktograficznym .

S. S.

H . W illson C o  a t e s , V. H ayden W h i t e ,  The Em ergence o j Liberał Humar 
nism. M c G raw -H ill, N ew  Y ork  1966. .

K siążka stanowi w nikliw e studium wszytkach prądów  u m ysłow ych  w  Europie 
od czasów załam ania się cyw ilizacji średniow iecza w  X IV  w ., poprzez okres ośw ie­
cenia, aż d o  rew olu cji burżuazyjnych włącznie. Tem at potraktow any został raczej 
analitycznie n iż opisow o. A u torzy śledzą g łów n y  nurt 'cyw ilizacji zachodniej, p rzed ­
staw iając g o  tu  jak o liberalny humanizm, i  starają się określić jego  pochodzenie, 
składowe, rozw ó j i perspektyw y.

T reść: O drodzenie w łosk ie  —■ zaczątki k rytyk i odziedziczanej tradycją i  początki 
humanizmu świeckiego. R ozpad jedności chrześd jań sk iej na Zachodzie —  reneisans 
północny, rew olta  protestancka i reakcja  katolicka. (Nowy św iatopogląd re lig ijn y  —  
tolerancja i w oin om yślidelstw o. N ow y św iatopogląd polityczny —  państw o n aro­
dow e i kierunki m yśli politycznej. N ow y św iatopogląd ekonom iczny —  m erkan- 
tylizm  i ekonom ia utopijna. N ow e p a ję d e  (przyrody i  przew rót naukow y. F orm o­
w anie się now oczesnej m yśli w  X V III w . W iek X V III —  w ielk a  analiza. Postęp 
i  upowszechnienie w iedzy. W olność relig ijna i um ysłow a. W olność obyw atelska
i  polityczna. W olność ¡ekonomiczna i społeczna. Ideologią rew olu cji i  kontrrew olucji.

W itold P aw eł C i e n k o w s k i ,  Poligloci i hieroglify. Nasza K sięgarnia, W ar­
szawa 1067, ss. 407, ilustr.

Jest to  popularnonaukow a praca językoznaw cza pośw ięcona kole jno: dziejom  
pism a (pierwsza część książki), pism u M ajów  i historii jego  odczytania, pnzede 
wszystkim historii pracy  Jurija  Kniorazowa w  tym  zakresie (część 'druga książki), 
fenom enalnym  poliglotom  '(część trzecia, s. 252— 303), /wreszcie zagadnieniu, jak się 
uczyć języków  obcych.

W śród przedstaw ionych  przez W. P. C ienkow Skiego poliglotów , znających  p o  
ikilkanaśde czy kilkadziesiąt język ów  i(w w ypadku  ¡kilku polig lotów  liczba język ów  
przekracza i setkę!) jest k ilku  uczon ych : G iuseppe iM ezzofooti <1774— 1849), profesor 
język ów  starożytnych na uniw ersytecie w  Bolonii, następnie kustosz b ib liotek i w a ­
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tykańskiej, Rasimus Christian B ask (1787—1832), w yb itn y  językoznaw ca duński, 
Aletosiej Szachimatow 01854— 1920), w yb itn y  językoznaw ca rosyjsk i, Fraińęois C ham po- 
UkHi (1790— 1832), pm fesor  język ów  w schodn ich  na uniw ersytecie w  G renoble, który  
odclzyltał egipskie p ism o 'klinowe, M ark licż b a rsk i i(1868—11928), Ż yd  urodaony 
w  ¡Płocku, profesor język ów  orientalnych w  Getyndze, A ndrzej G aw roński (1885—  
1927), od 1012 r. profesor językoznaw stw a indoeuropejsk iego i  f i lo lo g !  sanskryckiej 
n a  U niw ersytecie Jana K azim ierza w e  Lwowie^ jeden  z najw ybitn iejszych  in dologów  
świata, ze w spółczesnych : p ro f. C arlo Tagliavini, językoznaw ca włodki.

W. P . C ienkow ski (dodajm y: sam  ¡znający w ie le  języków ) pisze, ee w iększość 
poliglotów , w yjąw szy  k ilk u  językoznaw ców , przeszła „n ie  pozostaw iw szy trw ałego 
w kładu  ido skarbca w iedzy  i  ku ltury ludzkości”  (is. 273), dla w ielu  uczenie się języ­
k ów  b y ło  ty lko komikiem. W śród najsłynniejszych  polig lotów  n ie  językoznaw ców  
jedyn ie H einrich  Schliem ann i(1822— 1890), k u p iec z  zaw odu, samouk (doktorat 
filozo fii uzyskał bez żadnydh w yższych  studiów , egzam inów  liitd., ty lk o  w  drodze 
w ielk iego w yjątku), w n iósł trw ały  w kład  d o  nauki i ku ltury św iatow ej: odkrył 
T ro ję  i  k ilka innych  starożytnych  m iast greckich. Z  życiorysów  przedstaw ionych 
w  książce Poligloci i hieroglify W . P. C ienkow ski w yciąga  n a  ¡s. 293 w niosek, że 
„w yb itn e  zdolności język ow e stosunkow o rzadko Chodzą w  parze z rozw ojem  inte­
lektu  i  charakteru”  (czego dobitny w yraz dał G. B. Shaw  w  Pygmalionie).

/  Z. Br.

W ilhelm  T h i e o p o l d ,  Schiller —  Sein Leben und die Medizin im 18. Jahr­
hundert. G ustaw  Fischer —  Verlag, Stuttgart 1964, ss. 251, ilustr. 22 poza tekstem.

K siążka jest obszernym  życiorysem  Schillera; n ie pom inięto w  n iej naw et opisu 
trudnego ż y d a  o jca  w ielk iego poety, początkow o fetaeira  w ojskow ego, później 
o ficera  w  służbie księcia w irtem berskiego, K arola  Eugeniusza. Przyszły poeta jako 
Chłopiec zostaje przym usow o W cielony do książęcej szkoły, w  której panuje 
wo'jjsfcowy dry l i z  rozkazu księcia u czy  się m edycyny. Już jako m edyk w ojsk ow y , 
m usiał SchiUer p o  kry jom u op u śd ć  stołeczny Stuttgart, b y  po w ielu  perypetiach  
osiągnąć zaszczytne stanow isko profesora  historii w  Jenie oraz przyjaźń  i  szaq jnek  
w ybitn ych  osob istośd  współazeisnych, w śród  n ich  Goethego. Niestety, u  szczytu 
pow odzeń  i  ak tyw n ośd  tw órczej Schiller popada w  dężfką, prizeWlekłą chorobę, 
którą pow szechnie uw ażano za gruźlicę. A utor om awianej książki jest skłonny 
raczej rozpoznaw ać grypę i je j pow ikłania.

W plecione w  tekst rozdzia ły  o  Mesmemae, Lavaterze i  Gallu, zdaniem  autora 
postad ach  reprezentatyw nych -dla osiem nastow iecznej m edycyny, ukazują ją  raczej 
w  krzyw ym  zwieirdadle. Rozdziały  te  n ie  pozostają jednakże w  zw iązku z  zasadni­
czym  tematem książki. Jak w ynika z  rozpraw y Theopolda, studia m edyczne n ie 
w yw arły  w p ły w u  na tw órczość literacką p oety ; to, co  autor na ten  temalt m a do
odnotow ania, ogranicza się d o  cytatu  z w stępu d o  antologii z  1782 r., w  którytm
Schiller w  żartobliw ej form ie  dedykuje swe dzieło —  śm ierd .

Jerzy Strojnowski

M. S t ü r z  b e  c h e r ,  G. W a g n e r ,  Die Vorgeschichte der Berufung von
Edmund Lesser an die Charité. K ie l 1962, sis. 87, ryc. 7.

P ublikacja  oparta n a  źródłach archiw alnych  i (z M erseburga i  U niw ersytetu 
H um boldta w  Berlinie) w prow adza w  nastrój i  atm osferę panującą w śród  derm a­
to logów  i syfilidolo 'gôw  drugiej po łow y  X I X  W. i  początków  X X  w . w  Berlinie.


